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P R E 1 I I J M  E  R I T A
I%Ta try.eel lłW artal 1853 CLIKKTY I 1W O I I 8 KIE.I *  D O ilA T It .l . lI I , od 1  go  lipea do

ostatniego nf/.csiiia:
O la  illiejscon j f l i  . • • ♦ • . • 3 j&lr. 45 kr.
Wj o p l a t a  p o c K l y ............................................................................................. ..............  z l r .  3 0  k r .

Kto w ym aga k w itu ,  nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto j e ź l i  kwit ma kantor f r a n c o  o d sy ła ć ,  dodać  
raczy należytości tyle co wynosi opłata listu na jogo  od leg łość .

m z K G T j Ą n ,
Monarcliya austryacka. —  Anglia —  Francya. —- R osja . 

Turcya.    Poniesienia z ostatniej poczty. —  Kronika.

I 10NARCIIYA AUSTRYACKA.

Rzecz urzędowa.
L \V Ó \V , 13. czerwca. W Kninżu, obwodzie Ztoczowskim, za­

łożono nowa szkołę trywialna, do której uposażenia przyczynili sio: 
(Smina tamtejsza stałą kwotą 180 złr. 111. k. w gotówce, tudzież przy­
jęciem obowiązku wystawienia, utrzymywania i urządzenia domu szkol­
nego ; właściciel dóbr p. Bolesław A ugustynow icz  stałą  kwotą 5 zlr. 
m. k.1 rocznic i dostarczeniem po 5 fur drzewa na opał szkoły ; gr. 
kat. kapelan miejscowy ks. Hipolit D ru zd o w sk i , na czas urzędo­
wania swego w miejscu tom roczną kwotą 1 złr .  111. k. , nakoniee 
dzierżawca propinaeyi Schabsc 1’arnas na czas pobytu swego w Knia­
ził roczną kwotą ł złr . ni. k.

Krajowa władza szkolna ma sobie za przyjemność podać udo­
wodnioną temi darami dążność ku popieraniu nauk ludu z nalcżytcm 
uznaniem do wiadomości publicznej.

S p r a w y  k r a j o w e .
L w ó w ,  24. czerwca. W ystaw a  by (l/a, ow iec , ko n i i n a ­

r z ę d z i  rolniczych to T arnow ie , odbytu w  d .  1 0 .,  2 0 . i  2 1 . maja 
1 8 5 3  roku.

W  skutek pozwolenia wysokiego c. k. Namiestnictwa krajowe­
go z d. 22. grudnia 1S52. r. do 1. 11 925, odbyła się w Tarnowie 
w dniach 19., 20. i 21. maja r. b. w ystana  zw ierząt domowych i 
narzędzi rolniczych.

Wyznaczeni przez komitet Towarzystwa gosp. galic. do tej 
czynności komisarze pp. książę W ładysław Sanguszko, hrabia Wit. 
Żeleński i Mieczysław Skarżyński zaprosili przedewszystkiem p. W ik ­
tora T re tc ra ,  aby zastąpił pana Leona Dzwonkowskiego, który wy­
mówił się od przyjęcia obowiązku komisarza wystawy. Poczem po­
mnożyli grono swToje przybraniem do komisyi pp. W ładysława Dąb- 
skiego, Edwarda Ilomulacza, Gabryela Siemońskicgo i Józefa Misią- 
giewicza, a wybrawszy jednogłośnie na prezesa komisyi wystawy 
księcia W ładysława Sanguszkę, przystąpili do zamianowania sędziów 
dla ocenienia pojedyńezych przedmiotów wystawy, na których p ow o­
łani zostali, mianowicie do  b y d ł a  na sędziów' pp.: Leon Dzwon- 
kowski, Michał Toczyski, Konstanty baron Lipowski, na zastępców 
tychże pp.: Dyzma Chromy, Henryk Komar, Feliks Konopka, do 
k o n i  na sędziów pp.: Ksawery Wykowski, Aleksander Skrzyński, 
W ładysław  Michałowski; na zastępców tychże pp.'. Karol Langie, 
Jan hrabia Tarnowski i Jan Dunikowski; do  o w i e c  na sędziów pp.: 
Wincenty Rogaliński, hrabia Adolf Poniński, Józef Piasecki, na za­
stępców tychże p p . : Wilhelm Mikiela, Marceli Zassow ski i Ludwik 
Tabaczyński. Narzędzia zaś rolnicze ocenili i sprawę o tychże zdali 
pp. Stanisław Wng-uza, W iktor T re te r  i Leon Dzwonkowski, do te ­
go przez prezesa komisyi wystawy zawezwani. Poczem przystąpiono 
do ocenienia zalet przedmiotów' wystawy.

Przyprowadzono na nią bydła rogatego: Z obory p. Kuncgun- 
dy Kotarskiej 7. Olesna 2 buhaji, 2 krów, 3 bujaezków, 2 jałówrck, 
p. Ludwika Tpbaezyńskiego z Lisowka 1 buhaja, księcia W ładysła­
wa Sanguszki z Gumnisk 1 buhaja, 2 krów i 5 ja łówek, p. Romana 
W inklera z Krzyża 2 jałówek, lir. Kazimierza Krasickiego z Jasie­
nia 1 buhaja i 2 krów, p. Ksawerego Wykowskiego z Su fezy na 1 
buhaja i 1 krowę, p. Wilhelma Mikicly z Biskupic 1 buhaja i 1 j a ­
łówkę, lir. W ita Żeleńskiego z Brzyska 1 buhaja i 4 krów, p. Leo­
na Dzwonkowskiego z Zabłedzy 1 buhaja i 2 ja łó w ek ,  p. Teofila

Ostaszewskiego ze W zdow a 3 krów  i wołów dwa, p. Anny Gabry- 
szewskiej z Tarnowa 1 krow’e, p. Ludwiki Gawrońskiej z Słupia 1 
krowrę, p. Feliksa Konopki z Brnia 2 buhaje, 2 krów’, 6 bujaezków
i 2 jałówek, p. Jacentego Szatko z Grabowli 1 ja łów kę, p. Konstan­
tego barona Lipowskiego z Szczucina 3 bujaezków.

K o n i  ze stajen pp. Konstantego Lipowskiego z Szczucina 8 
klaczy, Ksawerego Wykowskiego z Sufczyna roczniaki 2 ogiery i 2 
klaczy, księcia W ładysława Sanguszki z Gumnisk 11 klaczy, p. Piotra 
Smalca zpod Tarnowa 1 ogier, p. Erazma Czechowskiego z Lubziny 1 
ogier i 1 klacz, p. Wincentego Garbaczyńskiego z Sopnicy 1 ogier 
i 1 wałach, lir. Kazimierza Krasickiego z Jasienia 1 ogier, p. Ro­
mana Winklera 1 Krzyża 1 ogier i 1 klacz, p. Wojciecha Pijankic-
wieza z Tuchowa 1 ogier.

O w i e c  z o w c z a r ń .  PP. E dwarda Homulacza z Gnojnika 3 bo­
rany, 6 matek, 2 baranki i 2 jagnięta, Konstantego Lipowskiego z 
Szczucina 4 barany, 3 matek i 1 ja g n ię ,  lir. Józefa Załuskiego 7, 
Siedliszowic 4 barany 1 2 m a tek ,  księcia W ładysława Sanguszki 4 
barany i 3 matek, p. Wilhelma Mikicty z Biskupic 3 barany i 3 ma­
tek, p. W ładysława Michałowskiego z W itkowie 2 barany i 3 matek.

Okazały się także na wystawie dwie sztuki trzody chlewnej, 
własności lir. Wita Żeleńskiego, rasy chińskiej oryginalnej z dóbr 
lir. Branickich nabyte; wieprzek roczniak i samiczka z pięcioma pro­
siętami.

Narzędzi gospodarskich z  wyrobów miejscowych:
P. Franciszka Eliasiewicza młocarnia.
lir. Kazimierza Krasickiego. Brona Gnoińskiego do wyczyszczenia 7.

perzu roli,  k tóra  otrzymała medal na 
wystawie Lwowskiej.

„ _ „ „ radło.
Antoniego Fołtyna, kowala z Radłowa dwa pługi żelazne własnego

wynalazku i wyrobu.
» n obrotnik (SSenbepflug) własnego wyrobu.

Franciszka S trussa z Pogwizdowi. Pług.
Franciszka Saratowicza z Koszyc wielkich młynek z rafą do czy­

szczenia zboża.
Odpowiednio do sprawozdań sędziów komisya AvystaAvy orze­

kła, k tóre  sztuki za najcelniejsze uznaje i właścicielom tychże, w do­
wód uznania łożonych przez nich starań, gorliwej usilności i nie­
złomnej wytrwałości ku podniesieniu gospodarstwa krajowego, przy­
znane zostały medale, a w szczególności:

P. Edwardowi Homulaczowi z Gnojnika, obwmdu Bocheńskiego 
za owcę infantados oznaczoną Nr. 86.

Kuncgundzie Kotarskiej z Olesna, obw. Tarnowskiego za buha­
ja  rasy czysto-szwnjcarskiej.

Leonowi Dzwonkowskieinu z Zablędzy, obw. Tarnowskiego za 
ja łów kę pochodzenia z buhaja rasy  szwajcarskiej i krowy z  Fulnek 
z Morawy.

Następnie celujące sztuki ró w n ie . podług orzeczonego zdania 
przez sędziów zakupione i wylosowane zostały, a mianowicie:

Od p. Wincentego Garbaczyńskiego z Sepnicy ogier rasy  k ra ­
jowej za 120 złr . Od p. W ładysława Michałowskiego z Witkowie 
baran oznaczony Nrcm, 92 za 92 złr. Od p.  Kunegundy Kotarskiej 
z Olesna buhaj rasy  szwajcarskiej za 80 z łr .  Od barona Feliksa K o­
nopki 7, Gorzyc bujaczck 9cio-miesięczny rasy szwajcarskiej za 40 z łr .  
Od Br. Konst. Lipowskiego z Szczucina buhaj po kroAvic szlązkiej, 
buhaju szwajcarskim za 50 złr . Od Leona Dzwonkowskiego z Zabłe­
dzy buhaj po krowie krajowej, buhaju szwajcarskim za 60 z łr .  Od 
Teofila Ostaszewskiego ze W zdowa krowę po matce krajowej a bu­
haju szwajcar, za 100 złr . Od Br. Feliksa Konopki z Gorzyc buhaj 
rasy szwajcarskiej za 60 złr . Z narzędzi rolniczych od p. Franciszka 
Saratowicza z Koszyc wielkich młynek z rafą do czyszczenia zboża 
za 22 złr. W  ogóle zakupiono za 622 złr. m. k.
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Oprócz zakupionych sztuk wylosowanych zostało troje prosiąt 

rasy chińskiej przez Itr. W ita  Żeleńskiego na ten cel darowanych.
Podali równie w sprawozdaniach swych sędziowie następujące 

przedmioty na szczególną pochwałę zasługujące.
I. Z bydła. Buhaja rasy  poprawnej krajowej chowu księcia 

W ładysław a Sanguszki. Dwie krowy rasy polskiej, chowu lir. Kaz. 
Krasickiego. Jałówkę rasy  krajowej, chowu Komana Winklera. J a ­
łówkę rasy Miirzlhaier, chowu Wilhelma Mikiety. Buhaja i dwie krów 
rasy szkockiej E rszyr ,  sławnej z mleczności sprowadzone ze Szko- 
cyi przez hrabiego Wita Żeleńskiego. Krowy dwie rasy szwajcar­
skiej z kantonu Schwyta sprowadzone do kraju przez hrabiego 
W ita  Żeleńskiego. W ołów para nadzwyczajnej wielkości, rasy 
szwajcarskiej , chowu Teofila Ostaszewskiego. 11. Z owiec. Ba­
rana oznaczonego Nrein 27 Br. Konstantego Lipowskiego. III. Z  ko­
ni. Klacz siwą rasy krajowej po klaczy roboczej i ogierze góralskim, 
chowu księcia W ładysława Sanguszki. Klacz rasy krajowej, chowu 
Komana W i n k l e r a .  Ogicrków d w a  i klaczy d w ie  po  maikach polskiej 
rasy i znanym ogierze angielskim Cabrera, chowu Ksawerego W y- 
kowskiego.

Wyszczególnieniem tu pochwalnie podanych przedmiotów zw ra­
ca się uwagę na to, że  w chowie zwierząt domowych, a mianowi­
cie koni łożone były starania około ulepszenia rasy krajowej, która 
w praktyce gospodarskiej je s t  najodpowiedniejszą, i napotykamy tak 
w bydle jako i chowie koni przodkującego ku temu celowi księcia 
W ładysława Sanguszkę znanego z gorliwości i wytrwałości w raz 
przedsięwziętym zamiarze, co rokuje nieochybne na przyszłość naj­
pomyślniejsze skutki.

IV. Z narzędzi rolniczych. Komisya poleca młocarnię wyrobu 
p. Franciszka Eliasiewicza z T arnow a; skład tej maszyny je s t  pro- 
sty, gdyż ruch odbywa się za działaniem dwóch kół trybowych i 
ich cewiów, a połączenie kołobrotu z maszyną w miejsce drąga pas 
zastępuje, co zmniejsza tarcie i ruchy czyni gładszemi. Para silnych 
koni przy próhie wymłóciła jęczmienia 1 kopę 20 snopów w 22 mi­
nutach; pszenicy pół kopy w 9 minutach, koniczu 15 snopów w 9 ' / 2 
minutach, tak dokładnie, że ziarna w słomie nieodszukano a i słoma 
skruszeniu nieuległa.

P. Eliasiewicz oznaczył wartość tej maszyny na miejscu z do­
daniem wszakże wialni, palców i człowieka dla ustawienia na miej­
scu i zrobienia zadowalniającej próby, na kwotę 000 złr. m. k
Ze sprzedaży losów 380 po 2 złr .  m. k. komisya

z e b r a ł a   760 złr. — kr. m. k.
Z  tego na kupno przedmiotów' do wylosowania

jak  wyżej wykazano, w y d a n o   622 złr .  —  kr. m. k.
Wyrycie na medalach napisów, piętnowanie bydła

i różne in n e  w y d a t k i ................................................. 4 4  z łr .  3 0  kr. in. k.
Ogółem. . . 666 złr .  30 kr. m. k.

Pozostałość w kw ocie 93 złr .  30 kr. m. k.
o trzym ał komitet do funduszu wystawy bydła.

Komitet Towarzystwa gosp. gal. podając powyższe sprawozda­
nie do powszechnej wiadomości, z przyjemnością dopełnia obowią­
zku złożenia dziękczynnego oświadczenia tak prześwietnym władzom 
miejscowym za uprzejme ułatwienia i wspieranie komisarzy w za­
biegach około tej wystawy, jakoteż samymże komisarzom za pilne i 
gorliwe zajęcie się jej urządzeniem i przeprowadzeniem.

Z Komitetu c. k. Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego.
(Telegraficzna depesza.)

Tryest ,  23. czerwca. Jego cesarze w; Mość Arcyksiążę Jan 
przybył tutaj.

Z a r a «  21. czerwca. Dekretem Porty  zniesiono zakaz wy­
wozu drzewa do Auslryi i uregulowmno stosunki pastwisk wTobcc 
dalmatyńskich okręgów’ pogranicznych.

(Kurs w iedeński z  25. czerw ca.)
Obligacye długu państwa 5°/0 9 4 ;  4 '/a %  ; 4%  7 6 ;  4%  z  r. 1850.

— ; wylosowane 3u/ ft — : 2 '/2%  — . Losy z r. 1834 — ; z r. 1839 131% . W ied. 
miejsko bank. — . A k cje  bankowe 1422. Akcye kolei póln. 2225. Glognickiej 
kolei żelaznej 850. Odcnburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 760. Lloyd. — , Galie. 1. z. w W iedniu — .

A n g l i a .
(Spraw y parlamentu.)

L o n d y n ,  15. czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu Izb y  
w y ższe j  przedłożyła komisya królewska składająca się z lorda Stan­
ley of Aldcrlcy i lorda kanclerza sankcyę J .  M. królowej kilkuna­
stu bilów przyjętych. — Na propozycyę lorda  U eaum ont polecono 
przedłożenie korespondcncyi dyplomatycznych z amerykańskiemi S ta ­
nami, odnoszących się do ustawy w południowej Karolinie przeciw 
wyładowaniu wolnych cudzoziemców kolorowych.

izbie n iższe j  ponowił Mr. B erke ley  coroczną swą propo- 
zycye wolnego przedłożenia bilu wTzględem zaprowadzenia kartek lub 
tajnego głosowania przy parlamentarnych wyborach. W  długiej prze­
mowie wykazał system demoralizacyi potępiony sprawozdaniem te­
gorocznego komitetu do sprawdzenia wyborów i dowiódł, że zastęp­
stwo narodowe staje się tym sposobem błahą tylko igraszką. Balo- 
lowanie byłoby jedynie skutecznym jeszcze środkiem w tej mierze. 
—  Przy teraźniejszym systemie rzeczą je s t  prawie niepodobną prze­
konać się o usposobieniu i prawdziwych życzeniach ludu , tysiące 
bowiem uprawnionych eto głosowania nie śmiały wyrazić otwarcie 
zdań swych politycznych i oddać wolne wotum. —  Sir  ./. Shelley  
popierał mocyę i zrobił uwagę, że wyborcy jego w dzielnicach oka­
zalszych ( jak  np. W eslm inster) żądali balotowania , chcąc tym spo­
sobem uwolnić się przynajmniej od nalegań dam znakomitych, za­

jeżdżających podczas wyborów w powozach własnych i żądających 
oddania wotum niezgadzającego się częstokroć z sumieniem i p rze ­
konaniem niejednego wyborcy. W końcu zaś zaprzecza wszelkich de­
mokratycznych dążności bilu. ■— Na korzyść bilu przemawiał także 
Mr. J . P fiitlim ore  (p rzyw odząc przy  tein w pamięć, że i bil o re ­
formie mówił o balotowaniu , od czego jednak odstąpiono tymczaso­
wo, chcąc wprzódy doświadczyć skuteczności prawa w y b o ró w ), Mr. 
B r u d y , Mr. Cubden i Mr. B riphl. Cobden u trzy m y w ał ,  że zapo­
wiedziany nowy bil reformy byłby tylko g ro ź b ą ,  jeżeliby oraz njfe 
przyjęło przy tein balotowania, i utw ierdziłby tylko tern mocniej te­
raźniejszą obawę lub przywiódł rzeczy do gwałtownego kiedyś wy­
buchu. Także i sir l i .  P ce l  oświadczył się za balolowaniem, k tó­
re prędzej czy później odnieść musi w parlamencie zwycięztwo. __
Obydwa stronnictwa Izby biorą równą na siebie odpowiedzialność za 
sromotne sceny wydarzone podczas ostatnich wyborów. A zresztą  
rzecz dobrze wiadoma, żc w tej kwesfyi żywotnej jak  i w wielu
innych niema zgody w gabinecie. P rzec iw  bilowi przemawiali __
z przytoczeniem znanych już po większej części a rgum entów — Mr, 
E dw . B u l i , lord Aleksander Senno .r , sckri tarz w o jen n y , lord 
A drocate  i wreszcie lord J. H ussc/f. W szyscy ci przeciwnicy do­
wodzili, że wyborca do parlamentu wykonuje nielylko przyslużające 
mu prawo osobiste, lecz oraz spełnia i obowiązek publiczny. Poró­
wnanie więc tego wypadku z głosowaniem klubowem jest  wcale nie­
stosowne. Zasada tajnego glosowania sprzeciwia się duchowi kon­
s ty tuc ji  angielskiej, nic tkwi w duchu angielskim ilp. Lord I). S t u a r t  
zaproponował odroczenie debaty , lecz z 329 głosów miał przeciw 
sobie większość głosów 65. Bil wiec p. Berkeley^a odrzucono  
większością 60 głosów (232  przeciw 172). ( W .  Z . j

(„Morning Chronicie11 o kwesty! rosyjsko-tureckiej.)
L o n d y n  , 17. czerwca. Dziennik M orningJ Chronicie u trzy­

muje, że według wszelkiego prawdopodobieństwa niemogłaby T u rc ja  
dozwolić najazdu granic swoich taktycznem posunięciem licznej a r­
mii rosyjskiej ku Stambułowi. Za przekroczeniem więc Prutu  mu- 
siało-by przyjść zapewne do wojny rosyjsko-tureckiej. Czyli wypa­
dek ten doprowadziłby koniecznie do kroków wojennych ze strony 
Anglii i F rnncyi,  zależeć to będzie po większej części od dalszych 
okoliczności. W razie zaś zagrożonego zajęcia księstw naddiuiajskieli 
w’zmogłoby się też w sposób nieograniczony i niebezpieczeństwo te ­
raźniejszego przesilenia.

Dziennik pomieniony zapowiada zresztą, że wkrótce należy sic 
spodziewać przybycia floty angielskiej i Irancuskiej do Dardanellów, 
W kroczenie  do Multan stanowi jak  nalcraz C a s u s  b e / l i  między Ro­
sy ą i Turcyą. Anglia i Francya broniąc flotami swemi całości pań­
stwa tureckiego, nie uważałyby się za wrojujące strony pryncypalue 
(principalis), wyjąwszy t y l k o  ten wypadek, jeźliby Rosya miała wy- 
dać im wojnę z przyczyny tej interwencji. ("W. Z J

(D ep esza  te legra ficzn a .)

L o n d y n ,  22. czerwca. Z Nowcgo-Yorku donoszą pod d. 11. 
b, m . : W  Qucbeek i Montreal wybuchły rozruchy w’yw’ołane anti- 
katolickiemi kazaniami Gavazzego. Wzywano pomocy wojska; Ga- 
vazzi uniknął. ( L . k . a . )

Francya.
(Cesarz zwiedza obóz pod Satory.)

P a r y ż ,  10. czerwca. Cesarz odwiedził przedwczoraj obóz 
pod Satory  i z podziwieniem wszystkich objął naczelne dowództwo 
nad zgroinndzoncm tamże wojskiem, któremu kazał manewrować przez 
trzy  godziny. „Żołnierze, oficerowie, jenerałowie i cała publiczność11 
— mówi M oniteur de I' Armeć  —  byli mocno wzruszeni w idząc , 
żc Jego ces. Mość objął komendę nad tak piękną częścią przepysznej 
naszej armii. Bo tem wzruszeniu nastąpiła uroczysta cisza i słychać 
było silny, spokojny i dźwięczny głos C esa rza ,  komenderującego z 
pewnością wodza doświadczonego. F ran cy a ,  Europa, a nawet cały 
świat przywykły od trzech lat do podziwiania godnych czynów 
naczelnika francuskiego narodu. Mowy po lityczne , d e k re ta , spo- 
kojność i godność, jakiemi się kieruje we wszystkich czynnościach, 
nicpowinny już  wzbudzać podziw ienia;' ale na ten wielki i niespo­
dziany widok nikt się niemógł wstrzymać od wzruszenia.“ Żołnierze 
byli w uniesieniu, ja k  donoszą organa rządowe. W powietrzu roz­
legały się okrzyki:  Niech żyje Cesarz! Cesarzowa była podobnież 
wr obozie obecna i jechała za korpusem wojska ku ulicy Cheuvreiise, 
gdzie Cesarz kazał wykonywać manewry. ( (!. P .)

^Depesza telegraficzna }
P a r y ż , 22. czerwca. Pan Maupas ma niebawem otrzymać 

posadę ambasadora. (T j . k . a .)
Rosya.

„J o u rn a l de S t. P etersb u rg i z dnia 31. maja (12. czerw ca) 
r. b. obejmuje następujący a r tykuł:

(Dokończenie. Oli. Nr. 143. G az. L w .)

Co do fak tu ,  o ile nas do tyczę ,  rzecz już  istnieje, a forma 
układu przez nas proponowanego nic nowego nie przedstawia w  
sprawie opieki religijnej. T rak ta t  Knynardyjski, którym Porta obo­
wiązuje się stale' protegować w swych państwach religię ehrześciań- 
ską i jej kościoły, daje nam dostateczne prawo do nadzoru i ostrze­
żeń. P raw o to nowo utwierdzone i jeszcze jaśniej określone , tkwi 
w traktacie Adrianopolskim, który potwierdził w szystkie nasze ukła­
dy poprzednie. T rak ta t  Kajmardyjski nosi dale 1774 roku. O toż 
wiec de facto  już  blisko lat 80  posiadamy na piśmie właśnie owo 
prawo, którego nam zaprzeczają ,  a wzmiankę, jakaby dziś o niem
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zrobioną była, uważają jako pociągającą za sobą zupełny przew rót 
w  stosunkach naszych z P orlą  Ottomańską, p rzez oddanie nam isto­
tnej w ładzy nad niezmierną większością jej poddanych. Bezwątpie- 
nia, p rzez ten przeciąg czasu , gdybyśmy mieli zamiar jej naduży­
wać, jak  niepoprawna nieufność przypuszcza, nie brakowałoby nam 
do tego sposobności, zwłaszcza w ostatnich czasach , kiedy Europa 
wydana na pastwę anarchyi , kiedy rządy bezsilne przeciw niesna­
skom wewnętrznym, zajęte były lub krępowane rewolucyami Zacho­
du, zostawiały na Wschodzie otwarte pole dla widoków ambitnych, 
jak ie  nam przypisują. Gdybyśmy mieli zam iary , o jakie  nas posą­
dzają, czyżbyśmy zwlekali ich wykonanie aż do przywrócenia po­
koju w Europie? Czyżbyśmy lak nasze siły staw ia li ,  by w ofierze 
nieść sąsiadom naszym , matcryalną lub moralną pomoc? Czyż pra­
cowalibyśmy z gorliw ością ,  jak  to miało miejsce, nad pogodzeniem 
naszych Sprzymierzeńców, nad usuwaniem wszystkiego co tylko mo­
głoby zaszkodzić połączeniu ścisłemu M ocarstw? O w szem , starali­
byśmy się uwiecznić ich nieporozumienia. Zostawilibyśmy rządy eu­
ropejskie w walce pomiędzy sobą albo przeciw ich ludom zrewol­
towanym , a korzystając z trudności ich po łożenia , podążylibyśmy 
bez zawady ku temu celowi, co uporczywie nazywają naszą polityką 
zaborczą. Dziś, kiedy porządek społeczny szczęśliwie wszędzie u- 
twierdzonym zos ta ł ,  kiedy p ań s tw a ,  nanowo oparte na swych pod­
stawach, mogą swobodniej rozporządzać działaniami swemi równie 
jak  siłami, dziwnie byłaby wybraną chwila do trzymania się podo­
bnej polityki.

Raz je szcze ,  tak pod względem zasady jak  fak tu , konweneya 
z Portą, w interesie naszych współwyznawców, nie ma nic nowego. 
Nie dałaby nam żadnej korzyści, którejbyśmy już  oddawna nie po­
siadali, którejbyśmy nie mogli nadużyć, gdyby zamiary nasze były 
takie jak  przypuszczają. Jeżeli jesteśmy silni, nie potrzebujem tego. 
Jeżeli jesteśmy słabemi, ak t podobny nie zrobiłby nas straszniejsze­
mu Tak to prawdziwem, iż nie pomyślelibyśmy nigdy o proponowa­
niu jej z powodu kwestyi szczegółowej miejsc świętych, gdyby Porta 
nie przymusiła nas zapomnieniem swych dawniejszych obie tn ic , do 
starań w celu ściślejszego zobowiązania jej do utrzymania sta tus  
(juo Palestyńskich świętości; gdyby, kiedy reklamowaliśmy przeciw 
ustąpieniom z naszą szkodą zrobionym , nie tłumaczyła się tern , że 
co do miejsc świętych Francya ma trak ta t  a llosya go nie ma.

Zresztą , Panie, z konwencyi właściwie tak zwanej nie robiliś­
my nigdy warunku sin e  qua non  naszego porozumienia się z Portą. 
W ręczając w tej formie księciu Menżykow, przy wysełaniu go do 
.Stambułu, oryginał warunków, o k tóre  układy miał prowadzić, zo­
stawiono mu jak  najzupełniejszą a całkowitą władzę, nie tylko zmie­
nienia ich co do w yrazów , ale nawet do uzyskania pod jakąbądź 
formą, któraby mniej była przykrą  draźliwości Porty lub dyploma- 
cyi zagranicznej. Na zasadzie to tego upoważnienia, negocyator nasz, 
przybywszy na miejsce i mogąc się przekonać o zawadach, jakie 
spotykał nasz projekt konw encyi, ograniczył się na zażądaniu, pod 
tytułem Sen ed n , aktu bardziej zgodnego z zwyczajami Wschodu a 
mniej odpowiedniego uroczystym ideom , przywiązanym do wyrazu 
konweneya w prawie publiczncm europejskiem. Ponieważ dwie klau­
zule tego pierwszego projektu Senedu, w których żądaliśmy, nie już 
jak utrzymywano, prawa zatwierdzania wyboru Patryarchy Konstan­
tynopolitańskiego, ale poproslu utrzymania przywilejów duchownych 
i korzyści świeckich, udzielonych ul) antu/uo  przez Porte  czterem 
Patryarchom , Konstantynopola, Antiochii, Aleksandryi i Jeruzalemu, 
równie jak  Metropolitom, Biskupom i innym naczelnikom duchownym 
kościoła wschodniego, wywołały zbyt ważne zarzuty, książę Menży­
kow nie odmówił zupełnego usunięcia tych dwóch klauzul. Żtąd wy­
niknął drugi projekt Senedu, o którego przyjęcie długo nastawał. 
Nakoniec, w ostatniej chw ili ,  gdy Porta  nie przestawała odrzucać 
wszelkiego rodzaju zobowiązania, któreby miało jakąbądź formę obu­
stronną i synallagmatyczną, ambasador nasz, w myśl swych inslruk- 
cyi, oświadczył nawet, że jeżeli P orta  zechce przyjąć i podpisać na­
tychmiast notę taką, jakiej znajdziesz Pan dołączony tu projekt do­
słowny, gotów jes t  poprzestać na podobnym dokumencie i Uważać 
go za zadośćuczynienie i rękojmię dostateczną.

Takiem to więc było w chwili gdy książę Menżykow opuścił 
Stambuł, prawdziwe ultim atum  stawione przez gabinet Cesarski; z 
powodu to zwłoki w przyjęciu przez Portę dokumentu rzeczonego, 
ambasador nasz nareszcie podniósł kotwicę, odpłynął do Odessy i 
zerw ał nasze stosunki dyplomatyczne z rządem Ollomańskim.

O ile ustąpił stopniowo co do formy i Ireśei naszych propo- 
zycyi, 0  tyle ustąpień zrobił co do terminu naznaczonego do ich 
przyjęcia. Poleconem mu było, po długiem i bezowocnem oczekiwa­
niu, zażądać od Porty  odpowiedzi stanowczej, w terminie dni trzech, 
a chociaż w skutek tego odpowiedź ta winna mu być była dana w 
dniu 8. maja v. s. opuścił jednak Konstantynopol dopiero w dniu 21.

Po trzech więc po sobie idących miesiącach pracowitych ukła­
dów', wyczerpawszy wszystkie możebue ustąpienia, Cesarz widzi się 
dziś zmuszonym nastawne peremptoryjnie na przyjęcie proste  i bez­
warunkowe projektu noty. Jednak powodowany zawsze względami 
cierpliwości i łagodności, które Nim dotąd k ie row ały , daje Porcie 
nową zwłokę ośmiodniową ilo powzięcia postanowienia , po którym- 
to terminie, jakkolwiek wiele kosztować to będzie Jego usposobie­
nie zgodą tchnąec, będzie się widział zmuszonym znaleźć środki 
dla zyskania postawą bardziej stanowczą zadośćuczynienia, które na- 
próżno stara ł  się dotąd otrzymać drogą pokoju.

Nie bez żywego i głębokiego żalu stanowisko to zajmie. Ale 
zaślepieniem i uporem chciano go wyraźnie stawić w tein położeniu

żeby Ftosya przyparta  niejako do ostatnich krańców umiarkowania, 
nie mogła już  ustąpić na krok chyba kosztem swego politycznego 
znaczenia.

Zechciej Pan komunikować te  lakta rządow i,  przy którym j e ­
steś uwierzytelniony, podając także do jego wiadomości dokument 
ważny, służący za aunex do tej depeszy. Prosimy go, by rozważył 
ów akt akt z największą bacznością, albowiem on-to dziś stanowi 
węzeł gordyjski kwestyi; węzeł, k tóry  pragniemy jeszcze  rozwiązać 
spokojnie, ale do przecięcia którego zdają się umyślnie nas zmuszać. 
Przedstawiając nasze ultimatum sądowi bezstronnemu gabinetów, zo­
stawiamy ich rozstrzygnicniu, czy po tak  ważnych przekroczeniach, 
jakich sio P orta  względem nas dopuściła, po daniu nam tylu powo­
dów' do sprawiedliwej niechęci, można było poprzestać na mniejszem 
zadośćuczynieniu. Rozbiór sumienny naszego projektu noty dowie­
dzie, że pozbawiony wszelkiej formy trak ta tu  albo nawet kontraktu 
wzajemnie obowiązującego, nie zawiera w sobie nic, coby było prze- 
ciwnem prawom wszechwładztw a S u ł ta n a , nic coby z naszej strony 
udowadniało pretensyc przesadzone, jakie nam przypisuje nieufność, 
równic znieważająca nas jak  nieusprawiedliwiona naszemi dawniej- 
szemi działaniami. Rozbiór len, spodziewamy się, wystarczy do roz­
pędzenia fałszywych pogłosek , puszczanych o naszych wyniosłych 
wymaganiach, i wskaże, iż, jeżeli odrzucenie ostatnich środków zgo­
dy, p rzez nas projektowanych dla rozstrzygnięcia trudności,  jakie 
przeciw’ nam podniecono w sprawne miejsc świętych, sprowadzi zn- 
wikłania mogące naruszyć pokój, nie na nas zato w oczach świata 
odpowiedzialność ciążyć winna.

Przyjm Pan itd. podpisano N essclrode.
Annex.

P rojekt Notij.
W ysoka Porta po rozbiorze najuważniejszym i najgłębszym żą­

dań, stanowiących przedmiot misyi nadzwyczajnej, powierzonej am­
basadorowi Rosyi księciu Menżykow, i po przedstawieniu wypadku 
tego rozbioru Sułtanow i,  uważa za swój obowiązek uwiadomić jak  
najrychlej niniejszem W . X. M. ambasadora, o postanowieniu Ccsar-
skiem, wydanem w tym przedmiocie iradem najwyższym, z daty......
(da ta  turecka i chrześciańska).

J. C. M. Sułtan , chcąc dać swemu Najjaśniejszemu Sprzymie­
rzeńcowi i Przyjacielowi Cesarzowi Rosyi nowy dowód swej przy­
jaźni najszczerszej i chęci najgorętszej utwierdzenia dawnych sto­
sunków dobrego sąsiedztwa i zgody zupełnej, istniejących pomiędzy 
obydwoma Państwami; pokładając przytem  najzupełniejszą ufność w 
zamiarach nieustająco-życzliwych J. C. Mości co do utrzymania ca­
łości i niezależności Cesarstwa Ottomańskiego, raczył ocenić i wziąć 
pod gruntowną uwagę przedstawienia serdeczne i szczere, których 
organem był ambasador Rosyi, na korzyść obrządku Prawosławnego 
Wschodniego, wyznawanego przez Jego Nćijjaśniejszego Sprzymie­
rzeńca, równic ja k  przez większość ich poszczególnych poddanych.

Podpisany zatem otrzymał rozkaz dania notą niniejszą zape­
wnień ja k  najuroczystszych Cesarskiemu rządowi R o s y i , przedsta­
wianemu przy J. C. Mości Sułtanie przez J. X. Mość księcia Men- 
żykowa, o niezmiennej troskliwości i uczuciach wspaniałomyślnych 
a tolerancyi pełnych ożywiających J. C. Sułtana dla bezpieczeństwa 
i pomyślności w jego państwach duchowieństwa, kościołów i zakła­
dów religijnych wyznania chrześciańskiego Wschodniego.

By zapewnienia te W'yraźniejszemi uczynić , określić w sposób 
formalny główne przedmioty tej wysokiej troskliwości i umocnić ob­
jaśnieniami dodatkowemi, jakich wymaga bieg czasu, myśl artykułów 
które w traktatach dawnych, zawartych pomiędzy obydwoma mocar­
stwami, dotyczą kwestyi re ligijnych, i uprzedzić zresztą  nazawsze 
wszelki cień nieporozumienia i niezgody z tego powodu pomiędzy 
dwoma rządam i, podpisany upoważnionym je s t  przez J. C. Mość 
Sułtana do złożenia następnych oświadczeń:

1) Wyznanie prawosławne wschodnie, jego duchowieństwo, ko­
ścioły i posiadłości, równie jak  jego zakłady religijne, korzystać 
będą na przyszłość bez żadnego naruszenia pod tarczą  J. c. Mości 
Sułtana, z przywilejów i praw zapewnionych ab antu /uo , albo któ­
re im udzieloneini były w rozmaitych czasach łaską cesarską i w 
zasadzie wysokiej słuszności — udział mieć będą w korzyściach za­
pewnionych innym wyznaniom chrześciańskim , równie jak legacyom 
zagranicznym uwierzytelnionym przy Wysokiej Porcie przez konwen- 
cye łub rozporządzenia szczególne.

2)  Poniew aż J. C. Mość Sułtan uważa za konieczne i sprawie­
dliwe utwierdzić i wyjaśnić swój Firman najwyższy, opatrzony Hatti- 
Houmayoun, 15 miesiąca Rcbiul-Akhir 1268 (16. lutego 1 852)  przez 
swój Firman najwyższy z . . . .  i rozkazać oprócz tego innym 
Firmanem z daty . . . .  naprawę kopuły świątyni grobu św., te  dwa 
Firmany będą dosłownie wykonanemi i wiernie zachowanemi, by u- 
trzymać na zawsze S ta tu s quo dzisiejsze, świętości posiadanych przez 
Greków wyłącznie lub wspólnie z innemi wyznaniami. Rozumie się , 
że ta  obietnica rozciąga się również do utrzymania wszystkich p raw  
i przywilejów, których używają ab antiquo  kościół prawosławny i 
jego duchowieństwo, tak w mieście Jeruza lem , j a k  z e w n ą trz ,  bez 
krzywdy żadnej dla innych wyznań chrześciańskich.

3 )  Na przypadek zażądania tego przez Dwór cesarsko-rosyj- 
ski, naznaczonem będzie miejsce stosowne w  mieście Jeruzalem lub 
w okolicy, dla wybudowania k ośc io ła , poświęconego obchodzeniu 
służby Bożej przez duchownych rosyjskich i szpitala dla pielgrzy­
mów ubogich lub chorych, które-to  zakłady zostawać będą pod w y­
łącznym nadzorem konzulatu jeneralnego cesarsko-rosyjskiego w Sy- 
ryi i w Palestynie.
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4 )  Wydapemi będą Firmany i rozkazy konieczne, do kogo na­

leży i do Palryarchów greckich, względem wykonania łycli posta­
nowień najwyższych i nastąpi porozumienie się późniejsze co do u- 
regulowanio punklów szczegółowych , które nieznalazły miejsca tak 
w Firinauacli dotyczących miejsc św. Jerozolimy , jak  w noiyfikacyi 
niniejszej. — 1’odpisany etc. etc. (Guz-. W a rsz .)

Twrcya.
(L ifogr. „korcsp. austr." o depeszy okólnej ces. ros. gabinetu do ces. ros. am­

basadorów.)
Jo u rn a l de Ś t. P etersburg  ogłosił w ostatnich czasach Ob. 

N. 143. i 144 okólna depeszę do wszystkich cesarsko-rosyjskich 
ambasad, w której obszernie wyjaśniony jes t  tok układów prowa­
dzonych przez księcia Menżykowa miedzy ccsarsko-rosyjskim gabi­
netem a wysoka Porta. Do tej depeszy załączony je s t  projekt noty, 
której przyjęcia w przeciągu ośmiu dni Rosya peremlorycznie wy­
maga od Porty.

Z treści tych dokumentów okazuje sic, cośmy przy każdej spo­
sobności stanowczo powtarzali, mianowicie, ze sprawiedliwy i lojalny 
charakter Monarchy Rosyjskiego wyłącza wszelki pozór ambitnych, 
agresyjnyeh i gwałtownych zamiarów'. Równic uroczyście i zwiezie 
jak kiedykolwiek ponowione są w rzeczonych dokumentach najświęt­
sze zapewnienia w tym względzie, i w tern zależy bez wątpienia 
wielka rękojmia utrzymania powszechnego pokoju, gdyżby tylko na­
ruszenie egzyslencyi i całości Porty  przybrać mogło rozmiary po­
wszechnego niebezpieczeństwa i europejskiego konfliktu. W edług 
przedstawienia danego przez gabinet cesarsko-rosyjski maja żądania 
Rosyi stronę merytoryczna i formalną. In merito żąda łlosya za­
gwarantowania swobód i przywilejów kościoła greckiego pod wyraźna 
nazwa „prawowiernego orycnlalnego wyznania,“ gdyż obrany dawniej 
wyraz „egiise greco-russc“ niezdawał się odpowiadać używanej do­
tychczas terminologii; dalej ścisłego i wiernego przeprowadzenia 
dwóch firmanów wydanych już  poprzednio w sprawie miejsc świę­
ty ch ;  nakonicc restauracyi kopuły kościoła św. grobu, wybudowania 
kościoła i szpitalu w Jeruzolimie.

Pominąwszy ostafnic spccyalnc żądania, które z każdego względu 
sa podrzędne, jest właściwa kwestya miejsc świętych już  uporządko­
wana. Co do zagwarantowania swobód i przywilejów prawowiernego 
kościoła wschodniego, je s t  ono pośrednio i complicite zawarte w wy­
danym tymczasowo tumanie z dnia G. czerwca r. b.j mocą którego 
wszelkie zaw arte  w Ceratach prawa przyznane w ciągu czasu tak 
rzeczonemu wyznaniu w ogóle jak  i pa tr ia rchom  , wyraźnie są za- 
zastrzcżonc i gwarantowane.

W  głównej więc treści i w istocie samej zdaje się przedmiot 
sporu hyc załatwionym, idzie wiec tylko o formę zaspokojenia żą­
dań R osyi,  k tó r a  z a  p o m o c ą  n o t y  c l i c c  o s ią g n ą ć  y .npcw n len ie  w i e r ­
nego spełnienia swoich wyszczególnionych merytorycznych żądań. 
W  taki sposób przybiera kwestya daleko łagodniejszą postać i jest 
wszelka nadzieja , że się znajda stosowne środki, ażeby po poko­
naniu merytorycznych trudności uchylić także formalne bez narusze­
nia ffodności i interesów tak jednej jak  i drugiej strony. ( L .  k. a .)

Doniesienia m ostatniej poczty.
H a n o w e r ,  22. czerwca. Druga izba odrzuciła większością 

42 głosów przeciw 35 przedłożone izbie pierwszej projekta rządowe 
względem wielkich posiadłości gruntowych. Członkowie rządowi u- 
ważają to za odrzucenie wszelkich propozycyi względem zmiany kon- 
stytucyi.

S c u t a r i  (w  Albanii) Książę Mirydytów otrzymał rozkaz ze­
brania ile możności jak najwięcej wojska nieregularnego i udania się 
z nicm do Szunili. Byłego komendanta twierdzy Zabijak areszto­
wano powtórnie i odwieziono do Konstantynopola. Znaczne' masy 
wojska wysłano na okrętach z Dulcigno do Konstantynopola.

(L i t .  kor. u ustr .)

ii nr* heotrsfii.

Dnia 25. —SG, czerwca.
gotówką 

złr. | kr.

towarem  

złr, | kr.
Dukat h o le n d e r s k i........................ m. k . 5 6 5 9
Dukat c e s a r s k i .............................. . . ?! 55 5 U 5 14

?? 55 8 09 o 0
Kubel srebrny r o s y j s k i ............................. 15 5) 1 43% 1 v u / a

38Talar p r u s k i ..................................................... 15 55 1 36 1
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 55 )) 1 17 1 18
Galicyjskie listy zastawne za 100 ztr. . 55 15 89 4S 90 6

(Kurs wekslowy wiedeński z 25. czerw ca.)
Amsterdam 1. 2. m. 152. Augsburg 109% t. uso. Frankfurt I085/  1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg IGI1/* 1. 2. m. Liwurna 109‘/„ p. 2. m. Londyn 10.4(5 
1. 3 .m . ftlcdyolan 109%. Marsylia I. 129'/s Paryż 129%  J. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 04. 
lit. B. l<)cys. Bomb, — . Pożyczka z roku 1852 94% 0. Oblig. indeinn. 93% .

(Kurs pieniężny na giełdzie wiód. d. 24. czerw ca o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów slęplowanych agio 1 5 .  Ces. dukatów obrączkowych agio 

15. Ros. imperyały 8.52. Srebra agio 10. gotówką.

(Kurs giełdy frankfurlskiej z 22. czerw ca.)
Metal, ausfr. 5%  84%; 4'/s 70. Akeye bank. 1004. Sardyiiskie —. H i­

szpańskie 42% . W iedeńskie 108%. Losy z r. 1834 194. 1839 r. — .

(Kurs giełdy berlińskiej" z 22. czerw ca.)
Dobrowolna pożyczka 5%  103% p. 4% %  z r. 1850 102% . 4% %  z r. 

1852 103% . O bligacje długu państwa 92% . Akeye bank. 110%  1. Pol. listy za­
stawne — ; nowe 96; Pol. 500 1. 92% ; 300 1. — . Frydrychsdory 1 3 '/...  Inne 
złoto za 5 tal. 11%. Austr. banknoty. 94Via-

P r z y j e c h a l i  d o  h w o w a .
Dnia 20. czerw ca.

lir . Krasicki M aciej, z Dubiecka. — lir . Stadnicki Jan, 7, Tarnowa. — 
PP. Urbański Tadeusz, z Mj’czkow iee. — K iclanowscy Jan i Tytus, z Żelechowa.

W y j e c h a l i  z e  E iw m c u .
Dnia 26. czerw ca.

lir . Baworowski Józef, c. k. szambelan, do Tarnopola. — P. Boret Em e­
ryk, c. k. pułkownik, do Złoczowa.

I S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  t v e  h w o w i e .
Dnia 25. i 2(i. czerwca.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. Spro­
wadzony da
Os  Beamii.

Stopień
ciepła

według
Ueaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. G zr.

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

6 £0(1. zran. 
3 gad. pap. 
10 gad. wic.

/ /  H f  f t

27 6  26 
27 8 13 
27 8 19

-t- II®
-4- 16,5° 
4 -  11,5"

4 -  17°
4 -  11"

pohnl.-zachód.,
t  55

])ałnoc.-zacli.0

poclim. i deszcz  
pochmurno

55

0 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 7  4G 
27 6 79 
27 5 49

4 -  13" 
4 -  19" 
4 -  13°

4- 20 0 
4 - 9 °

połud.-zachód.i  

55 
5?

pochin. i ©
deszcz
pochin.

T K  A T  II.
D ziś :  Na dochód Nestora sceny polskiej, Jana Nep. Kamińskiego po 

raz pierwszy przedstawiony będzie Szkic ,  z obrazu życia w 
5<:iu aktach a Gcitt oddziałach, oryginalnie przez Ceneficyanla 
dla tutejszej sceny napisany, p. n..- „ D e s p o t y c z n a  S t a r o ,  
ś c ia i ih a  i j e j  I m ie n in y , 11 czyli „ C ic h a  v r « d a  b r z e g i  
r « ’i e . “ — lłrzodgrywka, jako też muzyka do międzyaktów, 
zastosowana do treści sz tuk i,  je s t  utworu W ładysława Madu­
rowicza.

K R O N I K A .
W  piątek, 24go b. m. obchodzono w kościółku u Ś. Zofii ro­

cznice fundacji ś. p. Jana Łukiewicza dla sierot. 0  godzinie lOtej 
przedpołudniom otworzyli uroczystość stósowucmi przemowami cele­
brujący JMk. pleban od Śgo Mikołaja i prow. burmistrz miasta Win. 
Hocpflingcn-Rergendorf jako reprezentant rządu ;  potem nastąpiło so­
lenne nabożeństwo z muzyką i śpiewem na chórze, a wkońcu od­
było się losowanie przypadającej na ten rok sumy dla wyposażenia 
ubogich dziewcząt przez 40 sierot, a mianowicie 30 zakładu Sióstr 
Miłosierdzia, a 10 z miasta. Los wygrywający w tym roku 1405 złr. 
m. k. wyciągnęła sicdmiolctna sierota po pozłotniku tu te jszym , Ka­
rolina Gaertner, znajdująca się obecnie w zakładzie Sióstr  Miłosier­
dzia. Miła ta dla szlachetnych serc uroczystość i sprzyjająca jej 
przez cały czas pogoda zwabiły liczne grono widzów, którzy naj- 
szczcrsł.em współczuciem i łzami radości uczcili pamięć szlachetnego 
fundatora. Na pożegnanie rozdawano gościom W iersz  polski i nie­
miecki na cześć tej fundncyi wydany za staraniem W go Dyon. Babla,

k tóra  przysługę równie jak przyczynienie się panów W ernera  i Po- 
remby bczpłatnem użyczeniem na to papieru i druku w imieniu sza­
nownych egzekutorów tej fundncyi i wszystkich przyjaciół ludz­
kości publiczność w d z i ę c z n i e  p r z y j ę ła .

—  Dzisiaj przedstawia aktorowic sceny polskiej na rzecz Jana 
Nep. K am ińskiego  sztukę oryginalną jego utworu pod ty tu łem . 
„ D e s p o t j e z u a  S ia r o ś c ia n k a ,  ! j e j  I n i i j n in y “ c z y l i : „C i­
c h a  w o d a  b r z e g i  r w i c .“ Przekonani jesteśmy, że publiczność 
w przynależncm uznaniu długoletnich i świetnych zasług Bencficiaula 
dla sztuki dramatycznej i literatury krajowej nie omieszka licznem 
zebraniem się na to przedstawienie złożyć mu nowy dowód swych 
względów i niezmiennej życzliwości.

—• Zwracamy uwagę czytelników na umieszczoną w dzisiej­
szych doniesieniach prywatnych wiadomość z Truskawca.

Główny Redaktor ]? !• S z r z e n i a l C f l  f S a r t y n i .  Z  c. k. ga lir. d ru ka rn i rządowe).


